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W  1 4 D 0 M 0 Ś C I  K r a j o w e .
S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  21 lipca .

Przez Ukaz C e s a r s k a  do Kantoru Dworu z 
d. i 4 b. m. Marszałek Dworu,Xiąźę M ikołay D ołgo-  
ru/towjciianowany Członkiem tegoż Kantoru. (T -P .)

S a n k t-P e te r s b u r g  dn ia  22 lipca .
Przez n a y w y ż ś z y  rozkaz dzienny dnia 18 

1'pca , dowodzący sankt petershurskim ułańskim  
p ólk iem , podpółkownik S za to w , podniesiony, za 
odznaczenie się w  bitwach z polskiemi buntowni­
k a m i, na p ó łk o w n ik a ,  z potwierdzeniem na Do-  
wódzcę tegoż półku. (R . 1.)

M oskw a  d. 1 lipca .
O r u ż e j n a j a  P s i a t s .

W ie le  potrzeba czasu, ażeby obeyrzeć O ru-  
źe jn ą  P a ta ty ,  w ięcey  jeszcze, ażeby opisać wszy-  
stkie rzeczy ciekawe, w niey zachowujące się. Pra­
ca ta, nader w ielk iey  wagi, zastrasza 1 żalem prze­
nika, £e niewykonana. O ru Ł ejn o ja  P a ła ta  jestto 
skarbiec zachowanych moóztwa rzeozy, zgoła do 
oręża nienależących , ale nie rnuiey kosztownych  
dla swojey godności, dawności , roboty i dla h i ­
storycznych pamiątek. Co rok la tem , w  czerwcu  
i l ipco, dwa razy na tydzień, w e  wtorki i piątki, 
od godziny lotey ranney, bywa otwartą dla wszy­
stkich mających bilety; i t łum y odwiedzających  
napełniają wszystkie p ięć izb: zrana kupcy t staa 
śrzedni, a od godziny arey wyższe towarzystwa  
M oskwy. W  pierwszey izbie, którą nazwać mo­
żna przedpokojem, zjawiła się w  tym  roku no­
w ość , zwracająca powszechną uwagę: po obu stro­
nach wielkiego portretu, w ca łey  naturze, zmarłe­
go C e s a r z a  A l e x a n d r a  I g o ,  ustawione pirami­
dalnie polskie chorągw ie ;  ku low ey stronie po­
chylona niewielka tablica , na ktorey napisano: 

C ESA R Z A L E X A N D E R  IszV, D o b ro czyń ca  P o l­
eski, d a l  te  zn a m io n a  dla  sw o jey  P o ls k ie j  A r m i i .  
A le  w sp a n ia ło śc i odpo w ied zia ła  z d r a d a  , i  R os-  
sy y sk ie  PPoyska, w zią w szy  W a r s z a w ę , i  o szczę­
d z iw szy  m iasto , o tr z y m a ły  j e  n a  p o w ró t.’'' Pod sa­
mym portretem wiszą klucze twierdzy Zamościa, 
a na podłodze stoi skrzynka, w którey złożone są 
p r a w a , darowane Polsce w  roku i 8 i 5 . Przed­
mioty te, otoczone kupą widzów, osobliwie z kup­
ców , i nie rzadko dają się  słyszeć patryotyczne  
wykrzyknienia z g ł ę b i  R uskiego serca. Druga  
n o w o ść ,  i prawdziwie nowa , gdyż otrzymana 27 
czerwca, jest korona polska, berło, jabłko i miecz, 
dosyć długi, greckiey formy, używane do K oro-  
nacyi w  W arszaw ie N a y j a s ' n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e ­
g o m o ś c i  N IK O Ł A J A  I g o .  Regalia te leżą w o- 
twartym  futerale , pod bogatym baldakiaem , w  
kątowey sali, po prawey ręce. Tamże daje się w i ­
dzieć i purpura polska-

Z daw nieystyeh  przedmiotów szczególDiey- 
szą, pełną uszanowania, uwagę, wzbudza szafa z 
rzeczami, które były  w  użyciu P io tr a  W ie lk ie ­
go, godne są one szczegółowego zastanowienia się 
i opisu. K otły  (Jegoz), które by ły  w bitw ie Poł-  
tawskiey, odgłosem swoim przenoszą myśl do te­
go dnia w ie lk ie g o , pierwszego naszey wojenney  
sław y, już europeyskiey. (a M o i w y.)

N i e m c y .
F r a n k fo r t  d. 17 lipca .

W czoray  w wieczór przejeżdżał przez nasze 
miasto Austrysćki Feidmsrszałefc-poruęznik X iąże  
Guslaw H esko-Hom burski z swą mslżonką, uda­
jąc się do Homburga. W tym czasie X iąże Schwarc-  
burg-Rudolstadt jechał tędy do Hómburga, gdzie 
jego małżonka Augusta, z domu Xiężniczka Soiins- 
Rraunfels, od 2 miesięcy bawi.

—  D n ia  20 —
Na rozkaz Senatu tuteyszego, ogłoszono nastę­

pujące postanowienie Seymu Związku N iem ieck ie ­
go, wydane, d. 5 b. m. z tem nadmienieniem, jg 
rozporządzenia i kary, przepisane prawem z d. 2 
b. w ., zgodnie z rozporządzeniami Seym u przeciw  
stowarzyszeniom i zgromadzeniom, mającym ce l  
polityczny, i przeciw noszeniu znaków, niezmien­
nie w  mocy swojsy pozostają, w skutku czego  
każdy powinien się stosować do rozporządzeń Sey-  
tnu i do prawa w y żey  wzmiankowanego.

P o stanow ien ie  z  d n ia  5 l ip c a : .— „Ze w zg lę ­
du na okoliczności czasowe i czas ich  trwania,Seym,  
stosując się do włożonego nań obowiązku, w y s łu ­
chawszy zdania wybrańcy z grona swego Korn- 
niissyi, uznał za rzecz przyzw oitą ,obm yślić  w spól­
nie środki do utrzymania publiczney spokoyności 
i prawego porządku, w  sposobie następującym:

1) Żadne pismo peryodyczne, lub inne dzieło  
p o lityczn e ,  obeymujące mniey, niż 29 kart d ru ­
kowanych, wydawane w języku N iem ieckim , i w y ­
chodzące w kraju, nienależącym do Związku N ie ­
m ieckiego , nie będzie mogło bydź wprowadzone  
do żadnego z krajów tego Związku be* poprzedni-  
czego upoważnienia rządu; przeciw  przestępują- 
cyro ten zakaz postąpi się, jako przeciw rozpoście- 
raczom pism zabronionych.

2) W szelk ie  stowarzyszenia, mające cel poli-  
tyczoy, lob przeznaczone pod innemi nazwiskami 
do podobnych ce lów  , są zakazane we w szystkich  
krajach Związkowych; sprawcy ich  i  uczęstnicy  
będą karani w edług  okoliczności.

3) W sze lk ie  nadzwyczayne zgromadzenia lub  
uroczystości In d u , niebędące oddawna w e  z w y ­
czaju , ani dozwolone w  cz a s ie , kiedyby chciana  
je odprawiać, są zakazane w krajach związkowych*  
pod jakiemkolwiek nazwiskiem i  celem , jeżeli nie  
ma poprzedniczego upoważnienia od w łaściw ey  
władzy. Każdy, ktoby na piśmie lub ustnie chcia ł  
urządzać takie zgromadzenia, lub takie uroczy­
stości, będzie ukarany według w ielkości występku. 
Gdy takie zgromadzenia , lub publiczne uroczy­
stości, zostaną upoważnione, nie wolno na nich m ieć  
mów publicznych ; c i , którzyby z a w in i l i , będą  
surowo ukarani, nadewizystko, ci, którzyby nad­
użyli tych zgromadzeń, przedstawiając obecnym  
adressa lub postanowienia , i  pozyskując oświad­
czenie ich  przyjęcia, bądź ustnie , bądź przez pod- 
pisy.

4) W yraźn ie  zakazuje się cudzoziemcom lub  
mieszkańcom krajowym nosić wstążki, kokardy,  
lub ione znaki odróżniające, prócz używanych  
w  kraju, do którego noszący należy, zabrania się 
oraz wystawiać chorągwi lub bandery nieupowa-  
źnioney, lub stawiać drzewa w o ln ośc i , albo inne  
znaki buntownicze.

5) Tymczasowe postanowienie z dnia 26 w rze ­
śnia r. 1819, utrzymane w mocy swojey poźniey-  
szem postanowieniem z d. 12 sierpnia i8 z 4  r., ty ­
czące się środków względem un iw ersy te tów , bę­
dzie nieochybnie przywiedzione do skutku , tak 
w  ogólności, jako też w szozególaości, co do roz­
porządzeń, objętych w  artykułach 2 i 3 rzeczonego
postanowienia.

Dwa te artykuły  są w  tey osnowie:
A rtykuł 2. Rządy związkowe obowiązują się  

wzajemnie oddtlić  z uniw ersytetów  i innych pu ­
blicznych instytutów, tych nauczycieli i professo- 
rów, którzyby, nie znając swoich powinności, lnb  
przekraczając granice sw ego p o w o ła n ia ,  nadużyli  
swojego w p ły w u  na um ysły  tpłodzieży, dla w p o ­
jenia w nich nauk, przec iw nych  publiesnemu p o­
rządkowi job nadwerężających zasady istnącego  
porządku rzeczy, w czem rządy te nie mogą doznać 
zadney przeszkody, dopóki ninieysze postanowie­
nie będzie w m ocy swojey, i dopóki ostateczne w  
tey  mierze postanowienia nie wstaną wydane- Sro-



dek  ten n ie  będzie  m ó g ł  bydź  przeds ięwz ię ty ,  jak 
na w ni o se k  z do łączeniem p o w o d ó w  , uczyniony  
przez pe ł nomocnik*  rządu przy u n iw er sy tec ie ,  lub  
na rapport  poprzednio  wy ma g an y .  Professor,  t y m  
sposobem oddalony  , nie będzie  m ó g ł  bydź  u m ie ­
szczony w  żadnym ins ty tuc ie  pub l icznym  kraju  
zw ią z k o w e g o .

A r t . 3 . P r a w e ,o d d a w n a  istnące przec iw tajemnym  
i  n ieu pow aż nio ny m stowarzyszeniom W u n i w e r s y ­
tetach  , będą utrzymane w c a ł e y  swojey  s u ro w o ­
śc i ,  i s zczegó ln iey  rozciągają się do stowarzyszenia,  
znanego od 1st k i lku  pod ogó lnem na zwi sk iem  
M u rsc h e n sc h a /f t ,  t em bsrdz iey ,  iż s towarzyszenie  
to zasadza się n* zjednoczeniu i  c i ąg łey  korrespon-  
d e n c y i  między różnemi  uniwersyte tami .  P e ł n o ­
m o c n ik  rządu da wa ć  będz ie  na to szczególną ba­
czność.  Rządy  przeds ięb iorą wzajemnie  nie dawać  
żadnego urzędu  pub l ic zne go  tym , k tórzyby  po 
og łoszen iu tego postanowien ia wesz l i  do taynego  
i  n ieu pow aż nio ne go  stowarzyszenia,  lub n ie  prze ­
stal i  do niego na leżeć .

6) R zą d y  zw ią z k o w e  d a w a ć  będą c iągle  nay-  
•większą baczność na ludzi  krajów sw oi c h ,  k tórzy­
b y  m o wa m i  pu b l ic zn em i  , p i sm am i  lub c t y n sm i ,  
ok a zy w a l i  swoje  uczę s tn ic two  w zamys łach  bun­
t o w n ic z y c h  , lub w t b u d ia l i  w tey  mierze  uzasad­
n ione  p o d e y r z e n i e ; rządy te będą się nawzajem  
u w i a d o m ia ły  o w s ze lk ic h  odkryc iach ,  czy n i o ny ch  
■względem taynych  stowarzyszeń  i  osób do n ich  
należących ,  i wzajemnie d a w a ć  sobie będą,  jak uay-  
p r ę d z e y ,  wsze lką  po moc  dla i ch  wyśledzen ia .

7) Scisł* baczność dawaną będz ie  na cudzo­
z i em có w  , k tórzy  s ię  schroni l i  do jakiego krsju 
z w ią z k o w e g o ,  z p rz yc zy n y  pope łn i one go  w y st ęp ku  
lu b  wykroczen ia  pol i tycznego  , oraz na cudzoziem­
c ó w  i kra jo wc ó w ,  k tórzyby p rz y b y w a l i  z mieysca  
lu b  okol ic ,  gdz ieby  się  u tw or z y ły  s towarzyszenia na 
obalen ie związ ku  lub rządów N ie m ie c k ic h  , i k tó ­
rz y b y  byl i  podeyrzanemi  o należenie  do nich;  tym  
ce le m  ściś le  przestrzegane będą środki  wzg lę dem  
paszportowi  z wi ęk sz em  obos trzeniem,  jeżel iby po­
trzeba  zachodzi ła.  Rządy  z w i ą z k o w e  również  czu­
w a ć  będą,  aby  n ie do iw ala no  p oby tu  podeyrzanym  
cud zoz iemcom,  którzyb y  dostatecznie n ieu spr aw ie -  
d l i w i l i  p o w o d ó w  sw e g o  pobytu.

8) Rz ą d y  zw ią z k o w e  obowiązują s ię  na zan ie ­
s ione żądanie w y d a w a ć  ty ch ,  k tó rz yb y ,  p ope łn i ­
w s z y  w y st ę p e k  lub w yk r o cz en ie  po l i tyczne w k ra ­
ju zw ią z k o w y m ,  szukal i  schronienia  w  innym kra­
ju z w i ą z k o w y m , jeżeli  w in n y  n ie  jest poddanym  
k r a j u ,  do którego się udał .

g) Kraje zw ią z k o w e  zapewniają sobie  naw**,  
j em nayprędszą pomoc w o y s k o w ą ,  a uznając ,  iż 
obecn e  oko l i cznośc i  okazują się r ó w n i e  naglącemi ,  
jak w październiku i 83o, i wymagają  nadzwy oza y-  
n y c h  środków do użyci*  s i ły  w o y s k o w e y  Związku ,  
starać się będą us i ln ie  w y k o n y w a ć  pos tanowien ie  
z d. 21 października i 85o roku,  wz g l ę de m  środków  
p rz y w r ó ce n ia  i u t r z y m a n i a  sp okoynośc i  w N i e m ­
c z ec h ,  i le  utrzymanie spo ko y n oś c i  w  naszey oy cz y-  
zn ie  w y m a g a ć  i c h  będzie.

10) W s z y s t k i e  rządy  z w ią z k o w e  obowiązują  
się u w i a d o m i ć  n iez wł ocz n i e  feeyrn o rozporządze­
n iach ,  jak ich  użyją stosownie do potrzeby każdego  
k r a j u ,  dla zap ewn ien ia  w yko na ni a  środków w y -  
źey  ws kaz any ch .  (G.rr.)

H a m b u r g  d n ia  20  lip c a .
K r ó l e w s k o - p r u s k i  n a dzw yc zay n y  poseł  i  p e łn o ­

m o c n y  mini s ter  H ra bi a  M a l z a h n , p od a ł  senatowi  
s w ó y  l ist  odwo ła lny .

— D n ia  2 7  —
W  piątek  mia ł  f ra n cu sk i  poseł  w  L o n d y n ie  

f conferencyą z lordem Palmers tonem , w  sk ut ek  
k tó r e y  w ys ła n o  n atychm ias t  z urzędu zagraniczne­
go gońca  z depeszami  do lorda D urh am .  (G.£7.)

H e id e lb e r g  d . 20 lip c a .
Od gran icy  nadreri skiey B a w a r y i  d o w i a d u ­

jemy się d z i ś ,  że Prusa cy  mają sw e  s tanowisko  
t y l k o  5 mi le  od leg łe  od teyż e  granicy .

W  Ma nh e im ie  us tawiczn ie  zjawiają s ię  zb ie ­
go wiska ,  wrzaski ,  hałasy.  Co za skut k i  to zrodzi?

H u s z p u r g  d. 20  l ip c a .  * (G .C .)
X iąże f e ldmarsza łek  W r e d e ,  b y ł  z szczegół-  

nem zleceniem w Karlsruhe u W . X ięcia  B*:

d e ń s k i e g o , ale W .  X i ą ż e  nie p r z y c h y l i ł  s ię do 
u c z y n io n y c h  mu prze łożeń.  Marsza łek W r e d e  
p ow r ó c i ł  z obwod u nadreriakiego do Mo n ac h iu m.

H a r in o w e r  d n ia  24  lip c a .
Na  pos iedzen iach  20 i 21 t. m. zaymowała  się  

pierws za  izba zgromadzenia s tanowego  n ieprz er ­
w a n i e ,  t rzec iem  roztrząsaniem 7^0 rozdziału za­
sadniczego praw a krajowego,  i postąpi ła  *2 do i 3  
paragrafu tegoż.

W  drugiey  i zbie nastąpi ło  dnia 21 t. m.  (jak 
się Gazeta H an no w er sk a  wyraża)  drugie ko nf i de n-  
cyonalne  naradzenie,  wzg lędem listu g a b in e to w e y  
l-ady z 16 t. m. i  do tego ściągającego się w ni osk u  
Dr*.  Ghris tianiego,  w zg l ęde m  pos tanowień  seyrnu  
zwi ąz ko w eg o  z 26 z. ta. Po trzygodz inney  naradzie,  
p o m in ą w s z y  różne n i  tem posiedzeniu  wniesiono  
propozycye ,  ponowiono  decyz yą  przesz łego pos ie-  
dzeo ia  z t ym  dodatkiem,  iż wy zn ac z yć  się mająca  
kommissya  ma także roztrząsać,  jak da lece  ma bydź  
wzgląd  miany  na w y p e ł n i e n i e  art. i g  z w i ą z k o w e ­
go a k t u ,  przy terazu ieyszych  ukł a d a ch .  Docz em  
posiedzenie  p ie rw sz ey  i zby  odczytan iem n i e k t ó ­
ry c h  udz ie leń zamknię to .  (G . C .)

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  18 lip c a .

. W  przesz łym tygodniu w  L e rn a rk ,  w  Szk o-  
cy i ,  w ięźn ie ,  w y ła m a w s z y  drzwi ,  w sz y s ęy  uc ie k l i .

VV przesz ły  w to r ek  kommissya I z b y  n iższey  
odrzuci ła  projekt  założenia ko le i  że laznych m i ę ­
dzy  L o n d y n e m  i H ir m m g h a m , z p o wo du  przy­
musu,  k tóregoby  użyć  musiano wzg lędem w ł a ś c i ­
c i e l i  dóbr  , przez k tóreby  t ak ow e  przechodz i ły .  
P r z y c h y l n i  t emu pr oj ekt ow i  zebral i  się w c z o r a y  
pod p r z e w o d n ic t w e m  lorda W h a r n c k f f e  i ura­
dzi l i ,  aby  go na pr zy sz ły m  parlamenc ie  przeds ta­
w i ć ,  spodz iewając s i ę f £e n a w e t  t ersźn ieys i  pr ze -  
c i w n i o y  zezw olą  na niego.

l u n n e l  (droga pod T a m iz ą )  stała s ię  teraz  
m iey sc em  z a b a w y  ; gazeta ogłosi ła  , że od w n i y -  
ścia p łaci  s ię  jeden szyl ing.  Zdaje się, że nie m y ­
ślą o d a l s z e m  teraz prow adzen iu  robot,  dla u k o ń ­
czenia dz ie ła  w  jego w ie l k im  ce lu  rozpoczę tego .

—  D n ia  20  —
\ V  G la sg o w ie  miano  zrobić  spostrzeżenie,  

Se* p o m im o  g w a ł t o w n o ś c i  ch o l e ry ,  która tam pa­
no wa ła ,  żadna osoba w przędzalniach  b a w e ł n y  na 
nią n ie zachorowała .  ( G J V .)

Lor d Mint o  został  m ian ow an y  pos łem pr zy  
D w o r z e  B e r l iń s k im  z sz czegó loem  p o s ła nn ic tw em .  
Ty m cz as e m  p ow sz ec hn ie  u tr zy m uj ą ,  ze tam p o ­
zostanie,  a P.  Ghad,  nasz d ot yc hc zas ow y P o se ł  przy  
D w o r z e  Pru sk im  po wr ó c i .  P .  Chad jes t ize  sz k o ­
ł y  Clancartya i Cast l ereagha ; s w ó y  teraźo ieyszy  
urząd o t rz y m a ł  na początku i 8 5 o r. przez  hr.  A -  
berdeen  , ńwcześnego  mini stra spraw zagranicz­
n y c h .  Lord  Minto  jast g o r l i w y m  s tronnik iem te -  
raź ni eys ze go  m in i s teryu m.

\  M ad er y  pod  d.  20 cz er w ca  donoszą: „Con-  
de de Made ira” jeden z o k rę t ó w  D on  Pedra,  k rą ­
ży  przed naszym p ortem p rz e c i w  okrętom D on  
Migue la ;  w c z o r a j  zabrał  on okręt  „Res taurador” 
w y s ł a n y  z L i s b o n y  z depeszami  do naszego gu ber-  
natora.

O w y p r a w i e  D on  Pedra  umieśc i ła  gazeta T i ­
m e s  jeszcze następujące szczegó ły :  „Oddz ia ł  l e k-  
k ie y  p ie c h o t y  zajął Gr ije,  a d.  12 posunął  s ię  da  

®u8?» n ie znalazłszy w ie l k ie g o  oporu ,  ch oc iaż  o -  
badwa mieysca mocno  są o b w a r o w a n e .  M i g u e l i -  
s t ow skie  w o j s k o  c o f o ę ł o  się do A v e i r o ,  miasta 3o  
angie lskich m i l  od Oporto leżącego ,  a w  p o ł o w i e  
drogi  m ięd zy  tern mias tem i Ko im b rą .  D o  op a­
nowania tego  mieysca przeznaczone jest w o y s k o t 
przez Don  Pedra  do F igueiraa  w ys łane .

D o w ó d z c a  azonaru Terce ira ,  udzielając w o y sk u  
pomo cy  przy  w yl ąd o w a n iu ,p a dł k u la m i  ka ra b in o w e -  
mi przeszyty;  wie l ką  po ch wa łę  zjednał  sobie  major  
PophomHilJjZ w y s p y  W i g h t , dowódzca  oddz iału A n ­
g l ik ów ;  w sz y s cy  o f i ce row ie  j ednomyśln ie  zgadza­
ją się na to,  że sw e m  us i łow ani em w ie l e  p r z y c z y ­
n i ł  s ię do szczęśl iwego skutku  w yl ąd ow an ia .

W  Ir landyi  jest teraz dosy ć  spokoyni* .  Je -  
dnakj p om im o l i c znych  aresz towań , nie z m u i e y -  
sza l ig  opór oddawania dziesięcin.



• i. Wiadomości z Portugal i i  do d. i3 b. m. do- przypisu ją  to wielkim tipałom , i u ż yw an iu  f r u -  
r ^d z i jc e  donoszą,ze s t ronnicy  Cesarza Don Pe dr a ,  k tów,  ora* in n y ch  napojów.  T a  choroba  poka-  

cijkiórzy osobl iwie w  pó łnocny ch  p r o w in cyach  są zała się t akże  w S t. C loud , gdzie w k r ó t k i m  cz«- 
i  Wfardzo l icznymi,  tylko znacznego s k u t k u  oczeku* sie umar ło  11 osób ze s łużby k r ó l e w s k i e j .  Dziś 

®by się ogłosić za s p r a w ą  Donny M a r y i .  O spadł  znacznie te rm om etr ;  jeżeli wniosk i  d o k t o r ó w  
yyipocuszeniaoh Aliguelistów ty lko  tyle  w i e m y ,  ze są s p raw ie dl iw e ,  ch o le r a  zmnieyszac  się powinna.

^•Opor to  cofająca się dyw izya  pod rozkazami  w i- Z  C h erb u rg a ,  ̂ S ły c h a ć  powszechnie,  ze f lo-
*' Ma* ^*n t* M ar th a ,  zgromadza się na drodze  k u  ta, k tó r a  się ma udać do brzegów H ol la n d y i ,  zbie-  
10 Atoarante,  a j enera ł  P .v oa s  w L e r i a .  r a ć  się będzie w tuteyszym porcie.
^  W  mieysce zmar łego S i r  Ja m es  Ma cd onald ,  List  z A lg ie r u  pod  dniem 2 b. m. wyraża :
k: *°8tał znany re formist s ,  lord  N ugen t  mianowany .—„ W ł a d z a  woyskowa i a d m i n i s t r a o y y n * , j a k ą  po -  
j  i r ° rdem nay wyższym kommissarzem,  wysp  Joń ski cb .  siada J e n e r a ł  Sa va rjr , postaw i go w  możnośc i u-  

jj Jego wys łanie jest widocznie  w związku,  z mają- sku tecznienia oddavyua ułożonego p la nu  koloniza- 
,Tilr ^r0 ^ ^ r ó t c e  nastąpić odjazdem Xię c ia  Ot tona do cyi ,  według  życzenia mieszka jących tu Ę u r o p e y -  
V;V,re°yi* Urząd  lorda w ska rb ie  o t rzym a kap.  czyków.  W y b r a n o  juź mieysce da założenia t r z e c h  
h  »Varre. wsi  p r z y  gośoiiicach, k t ó r e  m»)ą bydź  zas łonione

uh1 £*• H e n r y  F o x ,  syn lorda min is t ra  Ho l la n d ,  os tar icowauemi obozami. Na  n o w y c h  gośc ińcach  
,1® zieć ł ____ »  ._____ 1   o a.  „n r,ńł mili  beda umieszczeni  dawn ievs i  w o y s k o -

czeństwfetn i 
oszańcowanemi  i— 5 a” ju ta n u  fcrólewsKiego • l a y m ie  syn jnnuia u u n j t u « . u . e i u  . . . , , ,

a  ‘ord F r e d e r ic k  F i tz -C D renc e .  w y s t a w io n e m i  w aro w ni am i ,  esiesdz może 5o,ooo o-
■ Belgiv ik i min is te r  P .  van de W e y e r  oczeki-  sadników. '3 . . .  r  j  , ,  n  •

> * * " 1  tu znowu * powro tem z .  p a r ę  tygodni.  Pose ł  M e x y k a i L k i  w L o n d y n ie ,  Pa n  G o n -
v ( W  I r la n d y i  t r w a ją  ciągle zgromadzania  lu -  s t i z a , p r zyby ł  do luteyszey stol icy,  dla u łożenia 
. c ^ u> n ie daw no  było jedno koło M e a th  z 5o,ooo lu -  się z rządem naszym względem r

Dopiero po roze j śc iu  się jego nadeszło woy- k t a t u  han d lo weg o ,  zawar tego  w ro k u  zesz łym 
rj? ~  W  Dubl in ie  a resz towano b»rdzo znakomi-  między ł r a n c y ą  i M e x y k ie m ,  a nie zaDwterdzo- 

ka to l i k ó w ,  P P .  Costel lo i W a i s t ,  k t ó r y c h  nego przez  kongres  M e x y k a n s k i .  (G./r.)
J^ o ak  w k r ó t c e  uwoln iono  ta  kaucyą .  -  W  T i p -  M o n ito r  zbija w,esc ,  podaną  przez  wiele. tu -

, H1 Perary aresz towano t skże  wiele szanownych osób, t eyszych pism, jakoby Marsza łek  W ,  p ^ d  ewo-  
yut^iędzy innemi  lorda  Galmoy. P. 0 ’Connel  po-  >m odjazdem z P a r y s a ,  wydać  m u ł  rozkaz,  a b y  

zap»lCz y we pismo do tow arzys tw a  na rodowe-  J en e ra ł a  D o n a d ieu  w pis ać  po w o rn i e  do l i s ty
* » 6 lSd . »  aatnieniep ia  S . to . 1 , . 1 -  (G.C. )

jfj F  a a u o v a. dawno s łuży,  a zMĆm pensyi  ca łey  p ob ie ra ć  n i#
^  P a r y i  d n ia  17 lipca . może, i stoi na re formi e .

P r z y  ostatnićm rozdz ie laniu nagród między Nasze d z i e n n i k ,p o n o s z ą  p o d łu g  I , s tow z L u ­
b i n i ó w  I n s ty tu tu  muzycznego  za n .y lepsz e  ko m -  x e m b u r g a  1 na d re n sk ic h  p r o w m c y y ,  o m e s p o k o y -  
v «£°*ycye, w y d a rz y ł  się s m u tn y  w y p a d e k .  M ło d y  nym  stanie n a d rensk .e y  B a w a r y .  1 W .  X«ęztw« 

L a  g ra v e ,  dwudziestole tni  pe łen  nadziei  mło-  Baderiskiego; nawet  udzielają szczegóły; l ecz te  
j e n i e c ,  k tó ry  już w r o k u  przesz łym o t r zym a ł  wiadomości  pot rzebują  po t wierdzenia .  _ 

uC^ i e r w , z ą  nagrodę ,  znaydował  się i t e r a ,  między # Z  M a d r y tu  piszą o o d e b r a n y c h  w .a d o m o -
) 'V8półubiegającemi  się. G d y  uskuteczniony  podział  sc .ach  pod  d. n  1 B a d a jo z  \‘ ^ " ? ue/,Sue  ’ **

ne! miasta P a r y ia  są upoważnien i  do Gaze ty oppozycyyne  piszą: Zmian*  m in is te -
1 ^  ^J b ra n i*  m łodych  dziewcząt ,  k tó re  w  d. 27 b.  r y u m  niezawodnie nastąp, :  gdyz te r aźn ie j sze ,  a l -  
p r ^ -  mają bydź  wydane  za mąż z posagiem po 3ooo bo w  wodzie siedzi, . o s p , ,  albo na s w y c h  w » -  
cz<»;*>ków. Liczba  ubiega jących  się jest bardzo  wrzyn ach  spoczywa. (G.C.) ^
/ e ciNelfea. Dnia onegdayszego zameldowała  się n ,‘°" „  r„  n  •> j  • . j  .

p iękna  dz iewczyna  u M era  5go C y r k u ł u ,  sk ła -  Z  M odonu  (w Grecyi )  dnia a 3 z. tn. p i szą .
„ ?*iąc pr zy ch y ln e  sJbie św iadec twa.  G d y s i ę  M a r  „R ząd  g r e e k ,  p ro p o n o w a ł  wodzowi f r . n c u z k , e g o  

05 )pV z a o v t a ł : za kogo myśl i  iść za m ą ż ,  odpowie-  w o j s k a  o k u p .c y y n e g o ,  J e n e r a ł ó w ,  G ueheneuc, o -  
flti«ł* z cała p r o s t o t a , nie mam jeszcze żadnego sadzenie fo r tecy  A oronu, ponieważ  ta m  pokaza ły  
kQchanka?  «ądzęTże  wszystko będz ie  przez  rząd  się zabiegi p r zec iw ko  te ra ź n ie j s ze m u  rządów , ;  .  
O l i m ' 1 ” i i * -  ■» c0 w ięceył i |  M a y n e c i  to mieysce n a p a ś c i  opa -

^Z * B o r d e a u x .  -  W  d n iu  12 l ipca  o godzi-  nować  zamierz . l i .  W y s ł a n o  _d ° A o r o « w 5 k o m -  
bie x w południe,  u pa ł  dochodził  tu do 29 i pó ł  pamje  z 31 lekkiego  p o ł k u  p iechoty  na załogę. 
% n i  podłu g  I l e a u L r a ,  a d. i 5 m i ę d z y ^  i 4 X ią dz  P r a d t , zn .y d o jący  s,ę t eraz  w  C ler-
Vyborov t e rm o m e tr  T o w a r z y s tw a  L inn euszowskie-  m ont, w yda ł  dzieło, w k to rem  wy jaw ia  swoje po-  
l», z awfeLo ny  w c ieniu,  3o stóp nad z ie m ią ,  o- l i t y c z n e  zdzme,  względem te raźn ie j szego  s t . n u  E u -

j ^ ó r a  n^e wy r achow ane  s lk od y  z rządz i ł , ;  popa l i ła  m u , u t r zy m u je  się; p e w i e n  J e n e r a ł  ma b y d z  jego

llk‘ K i8 z c z i ł a yapko0U iVogrody!r  O k o to ^ o n fa n c e *  u -  ^ M e s m g e r  pisze,  źe J e n e r a ł  S e b a s tia n !  m ia ł  
sp^badł p rzy  tern grad  tak w ie lk i ,  że mnós two po-  właśn ie  z P a r j i a  do kąp ie l  wy jechać ,  gdy  o t r z y -  

Diaków zabi tych  przez niego znaleziono. K i l -  m a ł  doniesienie o ostatnim pro tokole  Z w i ą z k u  sey- 
tak  boleśnie gradem  zbi-  mowego w F ra n b fo rc .e ■; ta wiadomość zmienił* 

.d / ł c h  zostało,  że gw a ł t u - r a tu y ,  krzycze l i ;  jeden z jego zamiar ,  l a k z e  X . ą z ę  D a lm a c y i  jest P

j M c h  n a » . .  j . . .  S . t h s « »  w o y n y  w y . l y  d . i f  r « k . , y ,
■ ki l  N i . d a w n o  n i . r w „ »  s . d  w o i . n i i ,  > k » > l  P o -  p o l e c . j , o .  p o r n n . n i .  v» * r m n  pót .oooycK d e p . t -

b • .e .n S :  cZ °Z n , Z 7A m l  - i^ i .n ie  i . . -  i -  *"“ *
tc Mącenie 5oo f r a n k ó w  k a r y  za rozdawanie  pi sm,  py;  xszy po łk ,  o t r z y m a ł  przeznaczenie d^ L y o n u .

Kontr-A d m i n l  D e r . , ,  ■ d e  V iU m . m e  „ 1. -  
•owa?’̂  Sad d rug i  wojenny ,  k t ó r e m u  oddana  gr af icz nym rozkazem p rzyw oła ny  tu  jest z 7 « -  
C ta ł*  t« sp ra w a !  oskarżonego zupe łn ie  uwoln i ł ,  lonu , aby,  , ak  mówią ,  ob ją ł  k o m m e n d ę  morską .  

C h o le ra  » c ź y n .  się znowu rozszerzać:  one- Dziennik i  oppozycyyne  zarzucają  rządowi,  ze
May umaiło a»5 Ooktony p rtta  W  fii.41t.loao o S .I« .  a.S Me,



nitor-, zbijając ich  zarzuty, donosi, le  władza ka- wódcą W yższy ch  Pyreneów',  wypuszczono 7 D' 
zała na nowo otworzyć odwodowy łaza re t ,  gdzie euzów, a gwardya francuzka powróci ła Ho Fraof 
5oo łóżek stoi w pogotowiu, k tórych liczba ino- Dnia wczorayszego Król ,  za swojem przy1
że bydź we 24 godzin w dwóynaaób powiększę- ciem z S i. Cloud, dał posłuchanie doktorowi  Ą  
na. W  zwyczaynych szpitalach paryskich jest ma- G ra n d , k tóry mu zdał sprawę z p o s t #  
urządzonych łóżek 2700, z k tó rych  tylko 5oo jest cholery  w L ondyn ie . ;
zajętych. Bióra pomocy, k tóre po zmnieyszeniu Dziennik C ourrier de t>E u ro p e  donosi)
się cholery  zamknięto,  znowu w potrzebie otwo- Xiąźę B o rd ea u x , dnia i 4 b. m. zabawiwszy * 
rzone zostaną. Burmistrzom wydano rozkazy, a-  ka dni w In v e ra ry , i zwiedziwszy wszystkie u”1 
by ubogim zasiłków i lekars tw udzielali. Przy-  wnioze okolice, wrócił  w towarzystwie P P  Gr“ 
chody tuteyszey kasty m i e j s k i e ;  dla choleryków m o n t, F o r e s ta ,  Xięźuy G ruich  i jey dzieci'’ 
wynoszą 696,781 franków.  Gdy nadto upały zna- H olyrood.
czuie się zmniejszyły,  te rmometr  bowiem w wie- M eisa g er des C ham bres zwraca uwagę,
czór i 5 stopni tylko okazuje, spodziewać się n . -  po nowym bilu reformy Angiehkiey,  W ielka M 
leży, ze 1 liczba chorych się zmmeyszy. M o nitor  tani .  dziewięć razy więcey ma w y b o r c ó w , !  
wyszczególnia kilkuset  lekarzy,  k tórych wysł .no Fiancya:  tam bowiem rachują 24 mieszkańców 
Da p ro w inc je ,  dla opat rywania chorych jednego wyborcę; tu zaś jedenjwyborca przypad»;

Z G ap  w Departamencie Wyższych Alp pi- 2 i3  osób. (G .fL .)
Izą: — „Duchowieństwo tuteyszego Departamentu,   __
okazało tu dowód swego przywiązania do dawney R zkczv NjDP.BrANUZKiE
dynastyi:  jeden młody Xiądz,  prze* mieyscowego A n tw e r p ia  d. 10 lipca.
B isk u p ,  do kollegium w A m b ru n  wyznaczony, za- Burmis t rz  A n tw e r p ii  ogłosił następującef
dał  uczniom swoim do wypracowania następują- stno kommendanta mias ta:  „Upoważniony zo<! 
ce tem a: zrzeczenie się K ró la  F ilip a  n a  rzecz  łem do ogłoszenia, iż me otrzymałem żadnych l< 
H e n r y k a  V .  kazów do rozpoczynania kroków nieprzyjaci'

,  “ *. , i a  so  — skich,  jeżeli zaczepionym nie będę. i że *v rĄ
Onegday w  wieczór Am erykański  Poseł,  miał  zmiany tego postanowienia, K ró l  nie om.eszk f 

posłuchanie u K r o i .  w &t. Cloud, gdzie Monar- przednio zawiadomić o tem tak miasta, jak i w«i 
cha pracował z Minist rami  maryna rk i  i spraw s tkich  handlujących,  aby mogli wcześnie p r t ‘ 
wewnętrznych.  [G .r  .) sięwziąć środki,  zabezpieczające ich < 1 nastąf

W  zamku koło A g e n ,  własnym margrabię- mogących w ypadk ów ,  których nas tępstwo, * 
go JJam pierre, byłego p a r a ,  przedsięwzięto ści- od samego j e ^ r a ł *  Chasse : leżeć będzie, 
słą rewizyą,  k tó r .  jednak nie doprowadziła do £a- B ru xe lla  dnia 18 lipca.
duego rezul tatu.  VV Izbie Reprezentantów Minis ter  spraw

l u t e y s z e  pisma zawierają l » t  pewnego of.- wnę tr .nych ,  odczytał postanowienie KrólewsM 
cera * eskadry  D on P ed ra , * ktorego n«e»ątPli- na mocy którego D ba  odroczoną została:  i tgi\ 
wie okazuje się, iz tenza połowę swych woysk i madzenie natychm.ast  się roieszło 
okrę tów przeciw L isbon ie  wysłał.  Dzień. C ourrier B e /g e  twierdzi,  że odf

Doktor Gilbert, członek lekarakiey akademii,  cienie Izb nastą„,ło wsku tek  ins t rukcyy z G>* 
I sztabowy lek . rz  H e m s,  umarl i  na cholerę. netów Faryzkiego i Londyńskiego n .desUnyf 

VVczoray przybył goniec z H a g i,  z depesza- Dziś przybył  tu Adjutant  J en e ra ł ,  Goblet z l Ą  
mi  Od margrabiego D alm acyi do mimsteryum d yn u .  Rozchodzą s.ę wieści o wojennych 
spraw zagranicznych. Mianowany dowodzącym p .d k ach  w okolicach M a stryc h tu .  Hól lendH 
jenerałem depar tamentu  C reuse, jenerał-major ba- mieli zrobić wycieczko i spowodov.*ć krwaw* ‘ 
ron  S o yeu x , umar ł  w podroży na cholerę. ta rczki . (G .IF .)

Angielska goejota H ope, która 5 t. m., a za- K i lk u  f rancuskich jenerałów ma w tv*
tem w ki lka dni po odpłymenju w yp ra w y  B o n  dniach przybydż do Belgii
P ed ra ,o d esiU  z wysp azorskich,przysyła  d. 17 t.m. W c z i r . y  przybył tu z Tournay półk k l r j4
d o H avre,, z margrabiną P a rn e lla ,  . h r a b i n ą  F il - syerów , ten pc łączy wszy się z 1 pułkiem M  
ta /lar, z hrabią F illa -B ea l,  oraz wielu portugal- nów, pomaszeruje ku granicy Hol lendersk .ey .  V 
skimi oficerami.  obódwóch pułkach pełno cudzoziemskich of ceró(V

Pomiędzy wielu kcmpamy,  lezących tu ua Bramy Mastrych tu  ciągle są zamknięte
aałodze połkow, rozdano perkusyyną broń ;  ćwi- wszelkie związki tego miasta nrzeciete 
czą się od ki lku dni w jey używaniu. (tr.C). *"   D n ia  ig  __

«* ,  1 7  -Dnią 21 W oysko po t dowództwem jenerała Duvivief
Marszałek Soult spodziewany jest p rzy koń- wyruszyło w okolice Antwerpi i  

CU tego miesiąca. Zaraz po jego powrocie l i r a -  _  £)n ia  20
h i .  Sebastian i ma przedsięwziąć podróż do ką-  ■ . Wcz-. ray wysłał  Sir  Rober t  Adair  Ansi*1; 
pieli; z .  jego następcę podają H r .b .e go  A rg o u t,  skiego gabinetowego gońca do A n tw erp i i  ° 
k tó ry  od niejakiego czasu często z Minist rem in- Z Ant  v* erpii pis/ą pod dni-m dzisieyszym rafl0 
teressow zagranicznych P ucu je ,  d l .  oznajomiema „Dziś d. 2o, c.emnego i pełnego przeznaczeń dni* 
Się z tym wydziałem. Minis ter  marynarki  m.ał usły f2ano groz*oe gromy dl4lał6 £ iekaivo-ć) ob, 
w ostatoich dniach częste narady z Hrabią  Seba- w a i t rwoga wyczerpały się w dom niemyw.macb .^  
s tia m ,  jaii mowią,  względem interessow Włoskich.  Było to anyleryczne ćwiczenia.  W ie lu  tu tev s iv^  

M onitor  udziela p iSffl0 z R io -Janeiro , daty kupców odesłało swe towary do Mechlma , Ł« 
12 maja, podług którego w Brezylii  l r w a ją c ią- odyum , mimo zaspokajających zapew nień,  jaki' 
gle maspokoynosci ; «odz,en wyjeżdża wiele bo- im udzielono. Cytadel i ,  o t rzymał ,  rozkaz : powtór' 
gatych fa muiy  Rortugalskicb.  Minis trowie n . le -  nie na 3 miesiąc., opat rzyć s.ę w żyw no ść”  IG Cl 
gają na oddalenie opiekana młodego Cesarzowi- H a g a  dnia  20 lipca  ’
Cza Joze Boni/aCio A ndrade, na którego mają po- W  Schew eningen  od dni .  18 ’do iq z a c h ó d  
deyrzeme,  że jest naczelnikiem s tronnictwa,  prze- wało na cholerę i3 osób, umarło dwie « ozdiO' 
«iwnego teraźniejszemu porządkowi.  wiała jedna. W  tuteyszey s to l icy ,  ostatnią raił

Między woyikowemi tuteyszego garnizonu, 4 osoby zachorowały,  a 3 umarły,  
ciągle odbywają się bardzo częste pojedynki; dnia _ _ _ _ _
onegdayszego t rzy ich  było na polach Ehzeyskich.  T  u r c y a.

. ,  Dziennik Sentinelle  de B a y o n n e  donosi , 2e Gazeta Zagrab,ika  donosi,^’podług pisma ode'
między pasterzami Hiszpanskiemi a ł  rancuzkismi  branego z R a g u zy  pod d. 20 czerwca że A c h m ti

czyło do Hiszpanii  i po k i lku  wyst rzałach opano- wstania, -tak w Bośaii,  jak w Hercogowime u«l‘1
v ; l e f c  1 6ri n -B- ziiiesieuiii się je, dobry  porządek wraca i handel  znowu nabi*'
A ice-K rola  J \a w a rry  1 Jenera łem L a r n n  do- ra życia. (G.FP.)życia. (G .T F )

  DODATEK



DODATEK DO GAZETY KUKYEKA LITEWSKIEGO N. 89.
W iln o  dnia 2g L ipca  v. '

1 Prowiantski Departament Wojennego 
Miuisteryum ogłasza , iż na skutek rezolucji 
Zwientcbuośoi ua dostawę prowiantu i owsa 
w następującym 1833 roku. dla osiedlonyoh w 
Słobodiko- Uk raińskiey Gnbernii woysk i innych 
znaydujących się w okręgn tego osiedlenia tak- 

Charkowskiego batalionu wewnętrzney stra­
sy z żandarmską komendy i powiatowych in- 
Waliduych komend, naznaczają się w Słobodz- 
ko-Ukraińskiiy Skarbowey Izbie w następują­
cym miesiącu listopadzie: targ ago i przetarg 
7 dnia.

Ilość prowiantu i owsa, i w arunki, na 
mocy których powinna się odbywać ich dosta­
wa, objawiona będą pr»y targach.

Na wyżey wyrażone terminy wzywają się 
życzący z ewikcyami, postanowiouetui ustawy 
N a y w y ź e y  utwierdzoną dnia 17 paździer­
nika i 83o roku.

Tymołasem uprzednio Prowiantski Depar­
tament obwieszoza, i* żyozącym zostawia się do 
woli podjąć się dostawy produktów , ile kto 
może w miarę ^w ikeyi; że opłata pieniędzy 
ćzyuiouą będzie akuralttie na tertniuacb we­
dle uinow bez naymniejszego przetrzymywania 
i zwłoki, i że w przyymowaniu dostawowanych 
prodnklow, przestrzegana będzie naysnrowaza 
spr a wiedli weść i zgoła nie będą miały mieysoa, 
nietylko ucisk, ale i naymnieysza próżna zwłoka.

Naczelnik oddziała Bielajew.
Naozelnik Stołu Zacharów. (g44)

1 Rada Opicknńska Moskiewska CESAR­
SKIEGO Roma wychowania ninieyszem ogła­
sza, iż w niey będą się przedowały z ookojy- 
nego targn, oddane na ewikcyą za uchybie­
niem terminu nieruchome majątki:

iszy Obywatela byłego Czerykowskiege po­
wiatowego Marszałka Gaudentego syna Jana 
Hołyńskiego, Mohylewskiey guberni),Czerykow- 
skiago powiatu, we wgiaoh: Połnżi i 4 o, Knra- 
kowoe 17, Knrbakneb 109, Uszakach 69 i Le» 
szozeoce 39, w ogóle 674 dns*

1802 roku.

mieścin Snipiszkach pod N. g 55, oceniony 720 
rub. i część domu na Mikołajewskim zaułka 
pod N. 317 oceniony i 63 rub. g5 kop. assy- 
gnaoyami. Prsedaż takowa odbywać się będzie 
w terminach, pierwszym 5, drugim 6 dnia nastę­
pującego miesiąca Września a trzecim ostate­
cznym we trzy miesiące od dnia pierwszego wy­
drukowania takowego ogłoszenia w Senatskich 
gazetach. — Zaozem życzący kupić pomieciony 
dom i część , mogą przybydź do tego Rzacdu 
na wyznaczono terminy. Julii i 3 dnia i 83a r.

Assesor Józef Sznlc.
Sekretarz Jamout.

Naczelnik Stołn Benedykt Czarnocki. (g4a)

1 Onrb BHJieHCKou Ka3eHHoS Ilajiam ni cmvrb 
oS<bflBJiaemca, unio ą j i h  r/poąajKH HaxoAamMxca b ł  
ceKBCCinpoBaHHOMii HMfcHiH CiHyproHaxi., flBopo- 
B bixt, exoHOMHuecKHXt, 11 ma6yHHbix'b jiomafleS c ł  
nyójiHHBaro m opra, Ha3HaxeHi> cpOKŁ 3 i hhcjio óy- 
Aymar° aBrycma M tcaira cero ro^a, a na nepemopjK- 
xy  5 iiicjio ceHmaópH, h urno ^.ejiaiomie xynm ni. 
nraKOBbixi, jtoiua^eS Moryrai> H b h u jl c h  Ha HasHa^eH- 
H b ie  cpoKK Bb CMyproHH, bb O h im h h c k o m z *
y-JiSAt jieaiamee. 26 I io j ih  1 8 3 2  ro^a.

Accecopi, H . r ie p e n e o .
CmoJia IIoMomniiKŁ ABrycmiiHŁ B ojuiCkiS.

; K y p Ha j iH c m a  A .  J I o b u c b h h l . ( g 4 g )

i Od Wileńskiey Skarbowey Izby niniey- 
azem ogłasza się, i i  dla przedaźy znajdujących 
się w sekwestrowaaym majątku Smnrgoniaoh, 
dworskich, ekonomicznych i tabnnowych koni 
z publicznego targa, naznaczony termin 3 1 dnia 
następującego miesiąca sierpnia teraźnieyszego 
roku, a na przetarg 5 dzień września; i £e ży­
czący kupili tolioirv-o lioui , Ul O ca pr*jbjrj£ a a
oznaczone terminy do majątkn Smorgoń w O- 
•zmiańskim powiecie położonego. 26 julii 1802 
roku. Assesor J. Perepeoza..

Stołu Pomocnik Augustyn Wolski;
Zarnalista A. Łowcewicz. (g4g)

1 Podolska Skarbowa Izba ogłasza: i£ dla 
przedazy na wieczność lub oddania w arendo-
wną possesyą na tyle lat, na ile przybyli ży.. 

1 agi Kapitana Jana Jakuba syna Baska- Oiąoy lgodsł ^  poozyiiajf}0 od ia  d(/ 5o
kowa, Mohylewskiey gnbernii i powiatu , wa 
wsi Zarndieyce, Makaryncy, tudzież dwornych 
i włościan z 86— 84 dusz.

Pomienione majątki przedają się z uro- 
dzonemi po rew izyi, ze wszelką należącą do 
nich ziemią i wszelkićm na niey zabudowaniem, 
i z przelewęm długu Rady, kto zechce wedle 
dawnieyszego świadectwa na 26 lub 37 lat, na 
prawidłach kassy zachowawozey. Targi nazna­
czają się: dla majątkn Hołyńskiego za odeyśoiem 
dwóch targów, trzeci igo dnia, a dla majątku 
Baskakowa pierwszy igo, drugi 5 i trzeci 12 
dnia miesiąca września i 852 roku. lóaczćm, 
życzący knpić, zechcą przybydź do Rody Opie- 
kuńcsey ua naznaczone targi na godzinę iotą 
z ra n a , zapisywać się zaś do targów kaźdo- 
dzienuie oprócz dni świątecznych. Lipca 18 
dnia 185 a roku.

Expedytor Straszuikow.
Expedytora Pomocnik Pomeranoow. (g43)

Edukaoyyney części miasteczka Czemierowoa w  
Kamienieckim powiecie położoney , w którey 
liczy się 3g męzkiey płoi dusz % oznaczeniem 
roczney intraty a takowego majątku po goo 
r. sr., naznacza się termin ggo dnia miesiąca de- 
oembra teraźnieyszego i 83a roku z jednym wo
trzy dni przetargiem; szacunkowa zaś dla tako­
wego majątkn summa, ilość gruntów, i wszyst­
kie wygody, tudzież zobowiązanie się possaso- 
ra, powiunośoi włośoian i ozynszowych mie­
szkańców, i kondyoye, na osnowie których po­
winna się odbywać przedaż. objawione beda 
przy targach. *

Na wyżey wyrażony termin wzywają się 
życzący (mający prawo possydować nlernohomy 
m a j ą t e k )  ze swobodnemi ewikoyaml w n ieru­
chomym majątkn lub pieniężnych sarninach za- 
wierająoemi się. 11 junii 185 a.

Sowietnik K rycki.
Kontroler A. Pawliczyński. (g48)

1 W  skutek natanowienia nas przez Dwo- 
rzańską Opiekę opieknnami W . Maryanny Ja- 
strzębskiey Kapitanowey b. W . P. jako pra-  
wney sukcessorki po ś. p. Pułkownika Fore-

ł Od Wileńskiego Gabernialnogo Rządu 
ogłasza się: iż ca zadośćuczynienie skarbowego 
uzyskania , oddano na przedaż z pnbllozuyeh 
targów należące do żyda Mowszy Aranowicza 
Jofe położone w mieście Wilnie, dom ua przed- gtier rodzonym b rac ie ,  gdy majątek potoia-



njy na Popovm ozyznie  po nim pozostały p ra ­
w em  przedaźy przeszedł w ręce W  W . U r ­
banowiczów m a łż o n k ó w , przeto za wspólną 
zgodą z ak to rką  z gammy p rzeda iy  dla za- 
be8pieozenia własnego, odłożyliśmy dwieście 
ru b l i  srebrnych, aby ktokolwiek ma preten-  
gyą dowodną do ś. p. Pu łkow nika  Forestier, 
ninieysze ogłoszenie przeczytawszy trzykrotnie 
W Knryerze L itew skim  umieszczone w  prze- 
ciągu trzech miesięcy od dalty  ogłoszenia ra­
czył się u d a d i  do J W .  Jana Legi Strabozego 
Guberskiego na Pohulance zamieszkałego z d o ­
kum entem  dla odebrania naleźnośoi, a gdy 
w  przeciągu wy i oznaczonego czasu nie zgło­
si się, własney opieszałości winę przyzna; a l­
bow iem  pretensya jego w alor  traoi-

Jan  Lega N adw orny  Sowietuik i K a w a ­
ler* jako opiekun.

L u d w ik  Andrychiewios pomocnik opie­
kuna; (g52) __________

W e d le  Ukazu JEGO IM PE R A T O R SK IE Y  
MOŚCI Samowładuącego całą Kossyą etc. etc.eto.

1. Pozew Edyktalny przed Sąd Magistra­
tu Miasta W iln a  na skutek dekretu tegoż Są­
du  roku  1826 8bra 25 nastałego, przeznacza­
jącego taxę E xdy wizyę funduszów Star. Josie- 
la  Szrauyłowicza Beyraka Obywatela W ileń., 
z instancyi tegoż B e y ra k a , po kredytorów i 
debitorów i rozmaitego tytułu napastnych pre- 
tensorów , lub też do funduszu zawiniających, 
jako to :  Ur. Pawłowi Huryinikinowi Półko- 
wnikowi W oysk  Rossyskich i Kawalerowi, 
Star. Szlomie Mejerowi Pomarancowi łącznie 
z poprzednim działającemu, Hirszowi Mordu- 
chowiczowi do przyświadczenia, Janowi, Andrze­
jowi , K ar olowi , W in cen tem u , Ew ie i Kata­
rzynie M alew skim , Dominikowi i Giertrudzie 
Szmatulskim, i dalszym wszelkiego tytułu p re -  
tensorom prawnym i napastnym. jak niemniey 
zawiniającym do massy, Ur. Jenera ł  Majorowi 
W o y sk  Rossyyskich Baronowi Ancio na mo­
cy  świadectwa 6 maja 1815 roku, za dostaw­
kę furażu dla 10 Parku  rubli  assygn. 6,027 
kop. 28, Kazimierzowi Sędziemu i Hieronimo­
wi braciom Umiastowskim, tak do przyświad­
czenia w napastnych stosunkach Ur. Hurymiki- 
na, jako też oddzielnie zawiniającym w stopniu 
Swego antecessora Tomasza Umiastowskiego P re ­
zydenta za zboże —  Naostatek; Star. Jankielo­
wi Szenderowiczowi W ołkow i, o należność po ­
dług rachunku wykazać się mającą w p r  o ś b a ch:
0 zatwierdzenie wszelkich dowodow na Sądzie 
złożyć się mających, tak zbijających napastne 
pretensorów stosunki , jako też dowodzących 
zawinienia żałłch, o zasądzenie na każdym de- 
bitorze summ z procentami, chociażby pod nie- 
stanność z obowiązkiem opłacenia w naykrót- 
szym terminie pod karami sprzeciwieństwa, o 
przyjęcie oblikwidacyi w stosunkach pretensyi- 
ny c h ,  o pokassowanie wszelkich nieprawnych
1 bezdowodnych stosunków stawających, o' za­
pisanie wieczney amissyi na niestawających 
w ie rz y c ie l i , o uwolnienie massę od expensow, 
wskazow i wszelkich przezyskow , o bliższość 
do dowodu i odwodu juramentowego, i o to co 
czasu sprawy proszonćm i dowiedzionem bę­
dzie s. ż. m.

Że takowa kopia z Autentycznym Pozwem 
zgodna, świadczę i 832 julii 12 dnia. Ignacy 
Misiewicz Regent Kellegialny Regestrator, (g55)

TUedle U kazu JE G O  I M P E R A T O R - 
S K I E Y  M O Ś C I  Sam ow ładnącego  C a łą  
R o s s /ą  etc. etc. etc.

1 J ó z e f a t E rd m a n  h. P rezyd en t G rodz­
k i P ow ia tu  U pitskiego P  rezydu jący , J ó ze f  
N aborow ski b. P isa rz  Z iem sk i FUileński, I -  
gnacy Z a krzew sk i Assesor S ą d u  P ow iatow e­
go O szm iańskiego , Ignacy I lo u w a lt b. S ę ­
dzia G rodzki P ow iatu  TUileńskiego i ‘oddani • •K ijuc b. P isa rz  G rodzki P ow ia tu  Trockie­
go , U rzędnicy na rozdzia ł funduszów  ze­
szłych  B ernarda  i Ja n a  braci Pęczkow skich , 
przez Izbę TU ileńską Cywilnego S ą d u  na­
znaczeni.

U Ur: niew iadonym  N azw isk  i ty tu łó w  
Sukcessorom  zeszłych  ś. p. B ernarda  i Jana  
braci P ęczkow skich , ja k o  debitorom : a zaś: 
A p o lin a rem u  i Józefac ie  z Chrapowickich  
M oraw skim  Szam b, b. D woru Polskiego, A n ­
nie z  TU ołodkowiczów m atce, J ó z e fie w p ie r -  
wszetn zam ęzciu P ęczkow skiey, w pow tórnem  
U rolskiey F rezy  dent owey Izby  G rodzieńskiey  
Cywilnego S ą d u , A n n ie  z  Obuchowiczów K a-  
m iuskiey , Reginie i Ewie w panieńskim  s ta ­
nie zosta jącym  , Obuchowiczowey i Obucho- 
w iczów nóm , A le x a n d ro w i H rab i Pociejow i 
O boźnemu I V .  X .  L i t • Kawalerowi Orderów , 
Jerzem u  Guttowi, S tan isław ow i T rzem eskie-  
m u  R egen tow i , Joachim ow i i A n n ie  B r y n ­
dzom  Sęstw u  Z iem . B rzesk im  , Ira n c is zk o - 
w i Żabie Czesznikowi TU itepskiem u , S zy m o ­
now i TU iszniewskiem u K asztelanow i K róle­
s tw a  Polskiego, oraz dalszym  K redytorom  i  
Pretensorom  do m assy fu n d u szu  zeszłych  ś. 
p . B ernarda  P ółkow nika  TU oysk P olsk ich  i 
Jana  Szam bellana  b. D woru Polskiego bra­
ci rodzonych P ęczkow skich  , czyn ie tny w ia ­
dom o ty m  n aszym  czteroniedzielnym  obwie- 
szczym  l i s te m , w tern m ianow icie w y d a ją ­
cym  się: iz  M y  p o w yźey  w yrażeni U rzędni­
cy  w K om plecie z  osób trzech  porzą d k iem  
zapisania  z to zo n y m , za N ied zie l c z te ry  od  
dnia  dzisieyszego, to  je s t, na dzień  25 m ie ­
siąca A u g u sta  18Z2 roku, niezawodnie do m a­
ję tn o śc i Jezna  w K ow ieńskim  Pow iecie po -  
łozoney zjedziem y, i ta m  poruczoną nam  
czynnością  przez Izbę C yw ilną T T ileńską  za y -  
m ow ać się będziem. —  P isań  1802 ju l i i  27  d.

 ___________ (956)
1. E x c e r p t  oświadczenia z protokt iłu po ­

tocznego Sądu Powiatowego Wiłkom ie rs k ieg o  
w dacie poniżey wyrażoney zapisanego et eo- 
ru nd em  pod pieczęcią urzędową tegoż Sądu na 
żądanie s t rony jest wydań.

R oku  .tysiąc ośmset trzydziestego drugie­
go julii dwódziestego t rzeciego dnia , stosow­
nie nastałey w Sądzie Powiatowym "Wiłko- 
mierskim rezolucyi ,  przed aktami tegoż Sądu 
stawając obecnie J P an  Antoni  Rymowicz ,  o- 
świadczenie po niżey wyrażone k u  wpisaniu 
do protokułu potceznego podał  w słowach; , , 0 -  
świadczenie imieniem Antoniego i Szymona bra­
ci starszych,  w imieniu własnem i dalszego ro ­
dzeństwa Rymowiczow,  zanosi się z następnego 
wydarzenia;  ś. p. Xiądz  Adam Rymowicz  K a ­
nonik Miński i Proboszcz Jeźnieński  scho­
dząc ze świata w roku 1 8 2 4 ,  pozostawił  po 
sobie znaczną sy tu ac y ą , a mianowicie w kapi-  
pi tałach przeszło sto tys ięcy z ło tych polskich ,  
i w kosztownych sprzętach,  złocie,  s rebrze ,  per -

- \



\ Dodałeś do Gaz. Kur. Litew, N. 8g . — W ilno d. sg Lipca v. s. i 83s roku.
pach ” kamieniach drogich T ro z m a i ty c h  mobi- ło złotych sto dziewięć tysięcy czterysta sześć, 
pach, półtora tysiąca rubli srebrnych, z okła- oprócz procentów zaległych, których własną 
pem wartości. Zmarłego Xiędza Kanonika R y-  ręką  zeszły Xiądz Adam Rymowicz liczył z ło- 
biowicza bratem był rodzonym , a przeto na- tych dziewiętnaście tysięcy dziewiętnaście, do- 
turalnym i jedynym sukcessorem , oyciec o- pieroż drogich rzeczy, sprzętó‘w i mobiliow, 
świadczających się , ' nieżyjącey dopiero Jmć rozmaitych pozostało, podług ocenki samego ze- 
Iłan Rymowicz Andrzey, lecz nie mieszkając szłego onych właściciela na czerwonych zło­
misko brata swojego bynaymnioy o jego fundu- tych pięćset trzydzieście siedm i rubel srebrny 
s*ach nie wiedział, kiedy zaś Xiądz Kanonik jeden, a na to: były jeszcze w pozostałości i  
żyć przestał i wypadało zająć się sukcessyą gotowe pieniądze , co wszystko jeneralnie za- 
Przypadają c ą ’w tę porę, brat starszy oświadcza- garnął W  Jmć Xiadz Jan R ym ow icz , którego 
R°ych się Xiądz Jan Rymowicz Altarysta Je -  żałł. zatem manifestują, i żaląc się przed pu- 
źllieński nastręczył się swojemu i żałłcych oy- blicznością na podstępne działania X ifdza  bra­

kowi do robienia tego interessu; lecz jak z je- ta, nim rozpoczną nie bawnie prawne z nim 
dney strony oyciec -ałłcych nieznał ilości su- kroki, temczasowie zapowiadają, że jeśli jako- 
k«* .y i p0I.0!1,,tey, tak te l  * d r u g i . , ,  X !,da w ,  p le n ip o te n c i  od 0 , c ,  2. ł u j , c , c h  A u d r .e -  
■>>" Rymowicz d .iąo  na k r a y „ d S rodzeństwa, ja Kymowicz. m u ł  n,.ec Jan Rymow.cz, t e d ,  

"pairuj.c własne zysk i,  kiedy udał siS dla takowa nietylko „sta ł. z powodu .m i . ro .  oyea 
l.”kiScia sukoessyi, wióo uprzednio z góry, i ł  ta ł ,I„ j ,oyeh , ale nadto: ,»ko do celu podstępne, 
lest tak małey wartości że prawie nic me zna- szkody, w nastaniu nie legalna zaskaiza s ię ,  i  

j c*ąca p 0 czem ciągle przed oycem żałłch i przed oświadczają żałł., że takowa nie miała i nie ma 
; iaW c e m i  utrzymywał, że nie m a d o  osiągnie- znaczenia, powtóre : zastrzegają Żałujący, aby
ć  niczego- tern czasem zaś , jak żałujący do- nikt z Xiędzem Janem Rymowicz,™ nie wcho- 
V'tro dowiaduje s ię ,  miał mieć nie jakąś od dził w żadne układy, ani przelewów na obli-  
p ienia zeszłego cyca plenipotencyą , którą je- gi nie p rzyym ow ał, ci zas którzy winI„  byli 
Sli dostał tedy, łatwo mógł sporządzić, jako się za obligann zeszł Xiędzu Adamowi Rymo- 
P°dobało od tego co pisać nie umiał; a więc wieżowi, i chociażby Xiądz Jan Rymowicz na 
W y s ta ją c  z okoliczności, wdał się w obroty swoje imie obligi poprzemieniał, iżby ani kapi­
ą c  funduszów, i niby Żałujące o tern nie w ic . tałow, ani procentów^ nie pxacili , bo inaczey 
dzieli gdvby aż dopiero zaledwie niedostały na właśną stratę narażeni zostaną —  Na ostatek: 
siS własnoręczne pisma zeszłego X . Adama Ry- chociaż obżałowany Xiądz Jan Rymowicz po­
ć w ic z ą  z których okazało się, że miał i zo- ważył się zapisać, oswiadozeme , ale m ech w is , 
stawił następne kapitały. N? obligu i 8 i 4 apry . £e przez to nie zdoła ukryć  tey prawdy, jaka 
la drugiego W  Jana Pęczkowskiego Szambel- już doszła do wiadomości załłcych , i  jakiey 
la"a zfotych polskich dwadzieście trzy tysiące, mająć tak pewne dow ody , w pozyskamu nale- 
k torrr.* a ,- „ ,n ^ o  roku  nowembra żności swojey , ozymć. prawem nie zanieanają
5« ałe.ych “ wa tyśijce, « W .  K aro l,  r t " » -  ( .p ro to k o le  podpisano). Takowe oświadczeni.
Czyhskie-o Szambellana na obligach 1820 junn podpisuję, Antom Rymowicz _

złotych dwadzieście tysięcy, 1820 julii x Sędzia Powiatowy W iłkom iersk i  Jozef
*»otych dziesięć tysięcy, 1821 junii 24 złotych Hoppen. .
*,000. 1822 junii dwódziestego czwartego zło- Regent Jan  Kontrymowicz. (954)
łych ’trzy tysiące , tysiąc ośmset dwódziestego
'C a r ,e g o  juoii d .ó d . ie s t .g o  csv.ar.ego słotych 1 Z  k e r . rm y  K a ro l ,u k ,  ewanoy do m a-
dvva tysiące u W  W incentego Ssukszty P resy-  jętnoeot Zauieert-a naleaacey, r  dola ) J  o u 4  
denta na obligach tysiąc ośmset dwódziestego t . miesiąca lipca zginęła pięcioletnia szpakowa- 
apryla dwódziestego trzeciego złotych czterna- ta klacz, mająca ̂ wszystkie nogi czarne, czar­
k o  tvsiecy, 1822 apryla 25 dnia złotych dwa ny gęisty 1 pokudłaozony ogon długiem! siwe- 
‘ysiące dwieście, 1823 apryla 23 złotych ty- mi włosami zakończony, na jedney * nóg prze­
d e  czterysta na obligu ś. p. Rossenowey Ma- dnich ma znak od dawmeyszego przetarcia, J 
jorowey roku 1811 apryla 25 złotych ośm ty- nad  kopytem tylney nogi ślad me,gojoney t n -  
S y  „a obligu ś. p. Eytminowey Sędziney, ro- pełnio rany. Ktoby takow ą klacz znalazł, r a -

V8 l 4  7bra 29 złotych trzy tysiące u W .  czy ją dostawić do hiżey podpisanego mieszka- 
Wincentego Grądzkiego Sędziego za obligiem jącego w W iln ie  w  m arach  Uniwersyteckich, 
toku ,817 junii a'4 złłch trzysta sześćdziesiąt, od którego przyswoicie nagrodzonym zostauie.

obligiem W .  Dankiewicza Jana roku i 8 i 3 * tanner ,
ihra i  złotych sto , na obligach W .  Gieyszto- noMqMeucmepn OamrouŁ. (953)

1 8 ^ p r y  1 a 123 ^złotych^czterysta , obl igiem l  Opieka Szlachecka powiała W ileńskm-
Jpana Jana Kamieńskiego, roku 1821 apryla go przez ninieysze ogłasza: zo domy w^mieś» O 
3 złotych ośmdziesiąt, za obligiem W  Jozefa W iln ie  położone a za skarbowe 
Dymszy Chorążego 1818 j a n u a r y i  x złłch dwie- w  wiedzy teyze Opiek, zostające ja k o to .  J e -  
i  ,8o  S a  , złotych tysiąc, na obli. nerałowey Vieliughoff, dw a  domy z ogrodem

W  Józefa Bohsławskiego Regenta złotych Dworzanina Tomasza K orw ella  czjśc domu 
‘ysiąc na obligu W .  Adama Zdanowicza Cho- Assesora Karola  Morawskiego . s c h e d y  rozma- 
^żegó roku  ,8 2 5  9bra 26 złotych tysiąc trzy. itych lokatorow w dom u D eputa ta  Franciszka 
«ta trzydzieście t r z y ,  oraz za obligiem J W .  R e  w k o w s k i e g o , dóm Byczkowsk,ego, zeszłego 
Wawrzeckiego Jenerała roku 1826 junii 1 Andrejewa, Doroszki, Z .fa tego, dw crk . W a i -  
t-łotych pięć tysięcy trzysta trzydzieście trzy, girda 1 pałac Senatora Ogińskiego, będzie od­
łowem  samych kapitałów za obligami wynosi- daw ać przez! publiczną licytacyą w jednoroczną



a r e n d o w n ą  dz i e r żaw ę  w  terminach: pierwszym 
duia  8, d rugim 9,  t rzecim 10 i ostatnim czyli 
na przetarg  dn ia  12 nadchodzącego miesiąca 
s ierpnia  ; k toby więc życzył należeć do tych 
t a rg ó w ,  zechce przybydź s dostateczną ewikcyą 
do  sali S ąd u  powia towego,  gdzie o w a r u n k a c h  
przedl icytaoyynych poweźmie  wiadomość,  lub 
w  Knnoel lary i  t fyzo Opieki  poinfo rmowanym 
będzie.  Rokn i 83c l ipca 28 dnia.

P rezydnjący w Opiece pełn iący urząd M a r ­
szałka W i l e ń s k i  Powiatowy Sędzia i K a w a l e r  

Gasper  Horuowski .
Za  Sek re ta rz a  Józef K a rw o w s k i .  (9^7)

3 D la  powszechney, a mianowici e  *B'*h 
ressowauyoh s t ro u  wiadomośoi ,  nas tępne cij'kt 
się wyjaśnienie szczegółów A k t  T ry b u n a łu  
łego Li tewsk iego tyczących s ię :  że też A k ^ ’
dziś należycie upo rząd k o w an e ,  w mieście

5 Prowiant sk i  Depar tament  Wojenn ego  Mi- 
n is leryum ogłasza,  iż na dostawę prowiantu i 
owsa dla zaopatrzenia w następującym >835 ro­
k u  woysk znaydujących się w Bessarabskim Ob-  cyi Targowiokiey,  Marszałkow skie  przy Kr®' 
wodzie i G ub e rn i ach :  Ki jowskiey , Ek a te ry no-  na  Seymie , papiery  obywa te lskie  i dalsze ^

nie n a d  Bramą Z a m k o w ą  mające lokacyą,  c!ce 
ty lko  samego t rybuna łu  zawiera ją  c z y n u ^ A  
lecz obok nich uayduja się wszystkich na^'( 
czas naywyźszych w ład z k ra jow ych :  i tak: **0 
kta  w ie c z y s t e , oraz d e k r e t o w e  , składaj} *j 
z kad eucyów ,  Wileń skiey ,  Grodzieńskiey,  
wogródzkiey i po części Mińskiey,  nad to  'TrfO 
bu u a ła  Ducho wnego  j Composit i  Judioi i  i V 
p t a r o w e  po śmierci  K r ó l a  lub  w razie lut®1 
reguum,  Assęsoryi Li tewskiey,  Kommissyi 
wyższey W o y sk o w ey  W o y s k  Li tewskich  i ^tc 
boyga N a r o d ó w ,  oraz  Hetmańskie ,  KonfedeCL

sławskiey po prawey stronie Dniep ru ,  i Chersoń- ne ,  k tó re  są ogóluem opisaniem objęte.  W 1
wych  tedy A k t a c h ,  a mianowicie w wicO!^ 
Sty oh oałey prowincyi  L i t ew skiey ,  a n aw a t 'g j

skiey niewchodzących. do składu osiedlonych 
C h ersoń sk iego  Oddziału,  naznaczone są vv Ska r­
bowych Izbach tych Guberniy  targi U g o  i p r z e -  części i K oronnyc h dó b r  znaydnją się rozgoń
targ l 5go stycznia i 83 3 roku.

Ilość prowiantu i owsa i warunki ,  na mo-
niczenia, inwentarze ,  obwodnice ,  PodkomorA|  js 
wydziały,  nadania i przywile je Kró lewskie ,  H1 P1

ćy  których powinna się odbywać ich dostawa, tylko na majątki ,  lecz i na wszelkie dysty^!*? 
: __:____ 1__1_ .................„„„U ______ .1.. __ *___: ____  _  o 1 . I .1objawione będą przy targach.

Na wyżey wyrażone terminy wzywają się
c y e , oraz urzędy  posługujące ; w A ktac h
Kommissyi  W oyskow ey  Li tewskiey i Obo)l

życzący z ewikcyami  , postanowionemi ustawą N a r o d ó w ,  oraz H e tm ańsk ich ,  wykazany j
N a y w y ż e y  utwierdzoną 
nika  i 83o roku.

duia 17 paździer s tan  służby woyskowey wszystkich tych 
k tó re  do >795 r o k u  pełni ły fnnkoye Woj®

T y m  czasem uprzednio Prowiantski  Depar -  u e , z  wykazaniem właściwego każdemu 
lament obwieszcza,  iż życzącym zostawia się do pnia; w d ek re t ach  zaś zawiera ją  się sp ra w y  cp
wol i  podjąć się dostawy w takiey i l o ś c i , w ja- deszłe,  nie tylko o poszukiwanie  maj ą tków  z'*,}.
k iey  kto sam zechce  i ubezpieczy akuratność mnych i ruchomych,  a le obok ich procedencjp 
oney prawnemi ewikcyami; że opłata pieniędzy, i legitymaoye Szlacheckich familiy.  (g25 ) ^
c z y n io n ą  b ęd z ie  akuratnie na term inach  w e d le    ®j

bez naymnieyszego zatrzymywania i 5. Sąd Powiatowy W i leń sk i  wzywa w s ^
• 1 1 J  .  r • ,  _

umow
z w ło k i ,  i że w przyymowaniu dostawianych stkich k redytor ów i pre tensorów zmarłego  ̂
p r o d u k tó w ,  przestrzegana będzie,  naysurowsza ze fa  Kiewlicza  , b. Assessora Sądu Główne?
sprawiedl iwość  i zgoła niebędą miały mieysca, W i l e ń .  igo Departamentu , iżby oni sami 1" V
nie tylko ucisk , ale i naymnieysza próżna 
zwłoka.

Naczelnik  oddziałowy Bielajew.
Naczelnik  Stołu Nikonowicz.  (g32)

3 Sąd Kommissyi  d l a  u rządzen ia  Interes* 
BÓw Rad zi w i ł łow sk ich  Nayw yi szą  W o l ą  u s ta ­
now iony  —  S k u tk iem  rezolocyi r wojey dnia a 3 
t .  ni. julii nas tałey,  Dom W .  T u k a ł o w e y  pod 
N .  721 na ul icy W i l e ń s k ie y  położony, w e x -  
tenuacyi  Massy Radziwi ł łowskiey będąoy,  w y ­
puścić  od duia  29 S ep lem b ra  t. r.  w trzyle*

przez plenipotentów porządkiem prawami pr^1 
pisanym, po uzyskanie satysfakcyi niezwłócz®'^ 
jawili  się w Sądzie ninieyszym, gdyż w p r z e ®1  ̂
wnym razie na pretensye niestawających kr* ,] 
dytorów i pre tensorów ammissya uznaną zost* j(
nie. Roku i 832 l ipca 18 dnia. 

Assessor Stanisław Drzewicki .  
Assessor Jan  Pisanka.
Assessor Cezary  W i ł e y k o .  
Regent  W -  Talat.  (921)

„ . . 3  Na dniu 21 bieżącego miesiąca o god*' fi
tu i ą  dzi er żaw ę * publiozuey l icytacyi z a d e t e r -  nie u t e y  zrana, z domu należącego do W i l e " '
m i n o w a ł ,  i t e rmina do t a k o w e v  l icytacyi  w  skiego Gubernialnego Pocztowego Kantoru ,  skr^jj
d a t ac h  1 0 ,  11 i 12 Augusta ro ku  teraźuiey* dziona została s rebrna  cukiernica  okrągłowf1^
8zego p rz e z n a c z y ł .—• Aby przeto  życzący Dóm z zamkiem wnętrznym wielkości  na 1 funt cukr‘(j 
t a k o w y  zadzierżawić,  na  w yra żone terui ina w z srebrnemi  do jeyże szczypcami z li terami u  sp° p
Sądzie niriieyszey Kommissyi w Mieście W i ln ie  
w  Dorna K a rd y n a l i a  posiedzenie swoje o d b y w a ­
jącym ; z d o ń a tac zn em i  ew ikcyam i  s t a w a l i , 
przez  ninieysze wzywa,  i że w K ance l l a ry i  Są­
d u  teyżo Kommissyi  w a ru n k i  do K o n t ra k tu

du A. P.  S. i 1. nadpisem nazwiska fabrykanci 
J .  P. Jastrzębskiego, nadto mająca na wierzchu ^
listki z jagodą. Jeżel iby takowa cukiernica gdń *■
się mogła okazać, właściciel  oney uprasza n 
pokorniey dostawić do Wi leńsk iego Guberński®

pos ług iwać m ające ,  w każd y m  c za s ie  okazane go Pocztowego Kantoru ,  gdzie dla oddawcy b{
będą zawiadamia .  D i t t  >832 r .  julii 23 d.

Z  polecenia  S ą d u  L u d w i k  Czernichowski  
Sekretarz. (g33)

dzie domierzona należyta wdżięczność lub t« 
przyzwoita nagroda.

li

f l o j u i n M e r t c r n e p i ,  O a t u r o B Ł .  1)*

D rukarnia rJ. M arcinowskiego.
P o z w o lo n o  d r u k o w a ć .  W iln o  28 Lipca  >852 roku.

G b n z c r  P a r n i  Kokolnik.


